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Kongres unijny 
na Velehradzie.
T egoroczny , szó s ty  z rzędu, Kongres 

unijny na Velehradzie zgrom adził przed 
stawicieli niemal w szystk ich  narodów  
europejskich, nie w y łącza jąc  rep rezen ­
tan tów  emigracji rosyjskiej. P oza  licz­
nym  zas tępem  w yższego  duchowień- 
Siwa czeskosłow ack iego  z a rcyb isku­
pem ołomunieckim Dr. Leopoldem P re-  
ćanem  na czele, k tó ry  p rzew odniczy ł 
Kongresowi, w  ob radach  wzięli udział 
liczni teologowie z Polski, Jugosławji, 
Bułgarji, Francji, Anglji, Belgji, Niemiec 
W ęgier, a naw e t  Hiszpanji. Z pośród 
p raw osław nych , obecnych  na Kongresie, 
w ymienjć należy znanego uczonego prof 
K a r ta szew a  z P a ry ż a ,  dr. W. Wilińskie­
go, znanego pisarza i innych. Zaproszo­
ny  był również biskup p raw o s ław n y  
Serafim, z n iew iadom ych jednak p rzy ­
czyn  został on za trzy m an y  w Wiedniu 
i na Kongres p rzy b y ć  nie zdążył.  Nie 
t r a k  by ło  również przedstawicieli  pro­
tes tan tów  (między innymi Dr. Hans 
Koch z Wiednia). Nie przybył,  w brew  
oczekiwaniom , arcybiskup  d ‘Herb.gny. 
Z Polski na Kongresie byli obecni: J. E. 
Ks. Biskup Józefat Koeyłowski z Prze­
myśla, ks. dr. Michał Niechaj z Lublina, 
ks. prof. Antoni Pawłowski i ks. prof. 
Antoni Kwiatkowski z W arszawy, ks. 
rektor Slipyj ze Lwowa i inni.

O brady  K ongresu za inaugurow ał we 
szw artek .  14 bm., po Mszy św. o d p ra ­
wionej w ed ług  ry tua łu  wschodniego 
p rzez  biskupa Kurteffa z Sofji, a rcyb i­
skup P rećan  odczytaniem  b rew e papie­
skiego i depesz powitalnych ze w szyst­
kich krajów , poczem w ysłano  depeszę 
hołdow niczą  do Jego  Świątobliwości. 
W y s łan o  również depeszę do nieobec­
nego na Kongresie wskutek choroby J. 
E. Ks. Metropolity Szeptyckiego.

P ie rw s z y  re fera t  o W ierze  św. w po­
glądach teologów wschodnich wygłos i  
prof. Spaćil z Instytutu W schodniego w 
Rzymie. Drugi —  na tem at filozoficz 
nych  podstaw  pojęć religijnych we 
w spółczesnem  p raw os ław iu  — ks. dr. 
St. Tyszk iew icz  T. J. z Papiesk iego  Gre- 
gorjanum. O brady  w  sekcjach historycz 
nej i liturgicznej uzupełniły bogaty  pro­
gram  tego dnia.

Następnego dnia, w p :ątek, Mszę św. 
odprawił św ieżo  na ka tedrę  biskupią w 
Lzhorodzie pow ołany  ks. A. Stojka. 
M sza ta b y ła  jego p ie rw szą  M szą bi­
skupią. Jednocześnie  przy  w szystkich  
15 o łtarzach  k a ted ry  velehradzkiej, 
gdzie spoczyw ają  zwłoki g łów nego ini­
cja tora  i p ropaga to ra  kongresów  unjoni- 
s tycznych , a rcyb iskupa  Stojana, odpra­
wiono jedno po d ru g i tm  szereg  nabo­
żeństw  w obu obrządkach , b łagając 
Rana, by  dzieło unji najobfitsze w yda ło  
owoce.

P o  nabożeństw ach , p rzed  obradam i, 
odczy tano  dalsze depesze i Ijsty powi­
talne, które wciąż, w czasie ca łego  t rw a ­
ł a  Kongresu, n ap ły w a ły  w olbrzymiej 
ilości. W yróżn ił  się się tu p iękny list

Z niemieckiego chaosu wyłania się 
dyktatura, torującą drogi monarchji.

Berlin. N ow y kom isaryczny  rząd 
pruski p rzep row adza  formalną część 
wczorajszego zamachu stanu. Przede- 
w szystk iem  kom isarz sp ra w  w e w n ę trz ­
nych B rach t zw rócił się urzędowo do 
członków parlamentarnego rządu pru 
skiego, którzy złożeni zostali ze swych  
urzędów przez komisarza, jednak urzę­
dowania nie oddali w ręce swoich na­
stępców, z żądaniem, aby wybrali so­
bie „środek przemocy**, jaki chcą, aby 
wobec nich zastosowano i umożliwio­

no im złożenie urzędów pod przymusem. 
Nieistniejący właściw ie rząd Brauna 
wydał późną nocą oświadczenie, w któ- 
rem protestuje przeciwko mowie Pape- 
na» wygłoszonej onegdaj przez radjo.

W przemówieniu tern Papen  oskar­
żał rząd pruski o podważanie autorytetu 
państwa, przytaczając takie przykłady, 
jak jeden z wyższych urzędników poli­
cyjnych nakazał podległym organom, 
by nie przeszkadzały komunistom w ich 
akcji, a drugi pomagał komunistom w 
tuszowaniu ich wystąpień terorystycz- 
nych.

Skarga , złożona drogą telegraficzną 
przez rząd pruski w trybunale państw a 
w Lipsku przeciw ko usunięciu od w ła­
dzy gabinetu Brauna, nie była jeszcze 
przedmiotem rozważań trybunału.

Nowe władze rozpoczęły przede- 
w szystk iem  wielką czystkę w admini­
stracji pruskiej. Cały szereg ,/yższych  
urzędników ministerstwa spraw we­
wnętrznych został bezterminowo urlo­
powany, Ten sam los czeka  kilku pre­
zydentów policji w wielkich miastach. 
Akcja ta ma być ukończona do końca 
tygodnia, poczem stan wyjątkowy ma 
być zniesiony <?).

Aktualną statuę się również sp raw a  
rozwiązania partji komunistycznej, cze­
mu narazie Papen ze względu na sto­
sunki z Moskwą jest przeciwny, po po-

Iłudniu bowiem udaje się do Papema de­
legacja p rzy w ó d có w  narodowo-socjali- 

I s tycznych, k tó rzy  s tanow czo  dom agać 
się będą ogłoszenia partji kom unistycz­
nej za nielegalną.

Karne dochodzenia.
Berlin. W edług  doniesień prasy, ma 

być w ytoczone postępowanie karne 
przeciwko Grzesiriskiemu, W eissowi i 
Heimatbergowi za sprzeciwianie się za­
rządzeniom k ie row nic tw a wojskowego.

Kolej na Hesję.
Berlin. Sejm heski został zw ołany  na 

c z w ar te k  p rzyszłego  tygodnia. Na po­
rządku dziennym  znajdują się m. in. 
wnioski na rodow ych  socjalistów, dom a­
gających się ogłoszenia stanu w y ją tk o ­
wego w Hesji i złożenia z i^rzędu ofice­
rów  policji krajowej.

Papen z łaski Hitlera.
Ekskanclerz  Briiniug spędził dzień 

onegdajszy w Monachjum, gdzie go za ­
skoczyły  depesze o  przew rocie  berliń­
skim. W obecności 20.UU0 słuchaczów  
ekskanclerz  wygłosił w Monachjum m o­
wę, ch a rak te ry zu jącą  tiowy stan rzeczy.

S ta ło  się to — ośw iadczy ł B runw ? 
— pod presją h itlerowców. Nie będzie 
p tzesad y  w mych słowach, jeżeli po­
wiem, że von Papen istnieje tylko z ła­
ski Hitlera.

kazała, iż, chociaż nie zapoznaje  pow agi 
sytuacji, w y w o łan e j  p rzez  odw ołanie z 
urzędu m inistrów  dem o k ra ty czn y ch  na 
korzyść autorytetu monarchicznego kan­
clerza Rzeszy, to jednak  w y s t rz e g a  się 
d a rm a ty zo w ać  zgóry  konsekw encje  eu­
ropejskie tego zam achu ze s t ro n y  m a r ­
sza łka  Hindenburga, tak  zgodnego z 
aspiracjami h it lerowców . Giełda p a ry ­
ska dowiedziała się z resz tą  dość prędko, 
iż ogłoszenie stanu wojennego w Berli­
nie i Brandenburgii nie w yw ołało zbyt 
wielkiego wrażenia na giełdzie berlńi- 
skiej, pomimo, iż niema pewności, czy  
Niemcy nie zostaną wciągnięte w nie­
bezpieczne walki wewnętrzne.

W  sferach politycznych panuje p rze ­
konanie, że to co się obecnie s ta ło  w  
Niemczech, było  p rzy g o to w y w an e  od- 
daw na. Z chwilą, gdy marszałek Hto- 
denburg dał tak brutamą dymisję kan­
clerzowi Bruningowi, oświadczył się on 
za monarchją przeciw republice.

Papen toruje ścieżki monarchji.
Paryż. Zam ach na wolność P rus, o 

k tó rym  nadeszła  wiadom ość do P a ry ż a  
po południu, nie zadziwił tu sfer urzędo­
wych. Informacje, nadchodzące z B er­
lina w ciągu ostatnich dni i wczorajszego 
rana, d aw a ły  go p rzew idyw ać .  Giełda, 
k tó ra  już przy  otw'arciu wiedziała, jaki 
obró t biorą w ypadki w Niemczech, wy-

Orliński w ycofał się.
Warszawa. Dowiadujemy się, że kpt. 

Orliński zrezygnował z udziału w między­
narodowym rajdzie lotniczym w Zurychu,

Hitler w  Pile.
Berlin. Adolf Hitler bawi obecnie w Pile 

nad granicą polską. Podróż była upozoro­
waną propagandą wyborczą do Reichstagu.

M gła przyczyną śmierci B aty.
Mor. Ostrawa. Komisja śledcza minister­

stwa robót publicznych w Pradze, która 
przez kilka dni badała przyczynę katastro­
fy samolotu Baty, stwierdziła, że katastrofa 
spowodowana została gęstą mgłą, w której 
pilot straci! kierunek. Wskazywałyby na to 
zeznania świadków katastrofy, oraz studja 
nad motorem i szczątkami samolotu.

s łynnego teologa p raw osław nego , prof. 
S. B u łgakow a z P a ry ż a .  P isze on, że 
jednoczy się w modlitwie z Kongresem, 
wierząc, że z męczeńskiej krwi p rze­
ś ladow anego ch rześc ijańs tw a rosy jsk ie­
go chrześc ijaństw o odrodzi się jako zjed 
noczone w jednym apostolskim Kościele. 
W końcu sw ego  listu prof. Bułgakow  
pisze, że rozdziału między prawosła­
wiem a katolicyzmem niema, albow.em 
„oba Kościoły niewidzialnie są  zjedno­
czone jednością św. Eucharystji  i św ię ­
tych Sakram entów *1.

Liczne wogóle są listy ze strony  ro­
syjskiej. Najwybitniejsi przedstaw ić,ele  
emigracji rosyjskiej nie szczędzą  życzeń 
kongresowi. Nadesłali życzen ia :  b. me­
tropolita kijowski Antoni Chrapowicki, 
:s. D ołgorukow, Dr. G ruzdew , Afana­

sjew, Arsen je w, Dr. Kiszenskij, p isarz 
C urikow, a rch im an d ry ta  A. J ew ren o w  z 

a ry ż a  i ks. Aleks. W ołkonskij z R zy ­
mu. Nie od rzeczy  będzie wspomnieć tu 
o wystąpieniu  obecnego na Kongresie 
prof. K artaszew a, p rzew odniczącego  ro­
syjskiego komitetu narodowego w Pa-1

ryżu, k tóry  nazw ał się „rom antykiem  
zjednoczenia** i dał w y raz  zadowoleniu, 
że spełnia się to, o  czem  m arzy ł przed 
rew olucją  jeszcze w P iotrogradzie ,  m ia­
nowicie, że może brać  udział w Kongre­
sie Velehradzkim.

Trudno zdać naw et pobieżną relację 
o licznych i w yczerpu jących  obradach  
Kongresu, za rów no  na zebraniach ple­
narnych , jak i w jego poszczególnych 
sekcjach. S tw ierdz ić  tylko można, że 
s ta ły  one na w ysokim  poziomie, były 
głębokie j ożywione szczerym duchem 
pojednania. Uczestnicy Kongresu b a r ­
dzo licznie w nich brali udział, a w y ­
mienienie naw e t  sam ych  nazw isk  m ów ­
ców  ró w na łoby  się ogłoszeniu pełnej li­

ty cz łonków  Kongresu.
W sobotę z rana  w K atedrze  vele­

hradzkiej odpraw iono nabożeństw o  ża ­
łobne za  zm arłych  p racow ników  un ji: a r  
c y b is lu p a  Stojana, k a rd y n a ła  M ercier, 
ks. biskupa Z ygm unta  Łozińskiego, bi­
skupa F ischera-Colbrie, arcybiskupa Se- 
deja, biskupa Gebeja, b iskupa P od lahę  i 
o. Jaśka .

W  czasie ob rad  w dniu tym  powięto  
rezolucję protestującą przeciw prześla­
dowaniu Kościoła w Rosji. P o  południu 
om aw iano  m iędzy innemi sp raw am i 
działalność unjonistyczną w Polsce, we 
Francji i Czechosłowacji.

W  niedzięle, dnia 17 bm., po pon- 
tyfikalnem nabożeństw ie  w bazylice od­
by ła  się u ro czy s ta  procesja, poczem 
Kongres zakończono.

Wielki Kongres Unijny w  V elehra­
dzie poprzedził dw udniow y zjazd teolo­
gów  słowiańskich, k tó ry  odbył się w  
dniach 12 i 13 bm. również w Velehra­
dzie. W obradach  wzięli udział z Polsk i:  
ks. prof. M acew icz T. J. z Wilna, ks. 
prof. S agacz  z Dubna, ks. prof. P aw ło w ­
ski z W a rs z a w y  i ks. prof. Niechaj z L u ­
blina. Z przedstaw icieli  innych krajów7 
wymienić należy o. P re śe ro n a  T, J  , bi­
skupa Kuerteffa z Sofji, gener. w ikar. 
z W ro c ław ia  Dr. Schm idta i o rm iańskie­
go M ech ary s tę  ks. H am azana Oskiana. 
Ponad to  w dyspu tach  brał udział teolog 
p ra w o s ław n y  prof. K ą r ta sze w  z P a­
ryża.



Zbrodnia brzuchowicka przed Sądem Najwyższym.
Warszawa. Wyznaczony na wczoraj pro­

ces Gorgonowej ściągnął zastęp publiczno­
ści, która przedstawia sobą oryginalny o- 
braz, gdyż składa się niemal wyłącznie z 
kobiet Mężczyzn zaledwie kilku, reszta nie­
wiasty różnego autoramentu — starsze, 
młode, eleganckie i proste. Rozprawa roz­
poczyna się od ustalenia składu obrony, po­
czerń sędzia Wyrobek przystępuje do re 
feratu sprawy. Referat jest ciekawy ze 
względu na zorientowanie się, jak proces 
Gorgonowej ujęty jest przez sędziego Sądu 
Najwyższego, który akta przestudiował.

Sędzia Wyrobek mówi:
Sprawa Gorgonowej, około której snuje 

się opar niezwykłej sensacji zakończyła się 
wyrokiem sądu przysięgłych, który zawie­
ra tylko bardzo lakoniczne uzasadnienie, — 
ponieważ opiera się na treści pytań, posta­
wionych przysięgłym i sam nie czyni żadnej 
analizy. Wobec tego staje się nieodzowne 
przedstawienie przewodu sądowego. Zamie­
rzam pokrótce zestawić te wyniki w możli­
wie objektywny sposób.

Architekt Emil Zaremba, człowiek za­
możny, prowadzi pokaźne biuro, zatrudnia' 
ące licznych urzędników i urzędniczki. Po. 
siada willę w Brzuchowicach Ożeniony jest 
z osobą, która z powodu choroby umysło­
wej w 1923 r .zostaje umieszczona w Kui 
Parkowie. Dzieci: Lusia, lat 8 i Staś o trzy 
lata młodszy pozostają pod opieką ojca. Za­
chodzi potrzeba dania im opieki kobiecej. 
W ówczas zaangażował Gorgonową, pocho­
dzenia Jugosłowiankę, która w czasie woj­
ny wychodzi zamąż za lwowianina Gorgo- 
na. Ten chorował, był zmuszony do separa­
cji, wyjeżdża do Ameryki. Zaremba z bie­
giem czasu podejrzewał Gorgonową, iż mia­
ła stosunki z innymi mężczyznami i na tem 
tle wynikły liczne scysje a nawet rękoczy­
ny. W takich to warunkach wzrastała Lusia 
panienka bardzo energiczna i inteligentna.

Mniejszości w  Niemczech idą z wspólną 
listą do wyborów.

Z Opola donoszą: W spólna lista 
w szystkich mniejszości narodow ych w 
Niemczech przyjęta  została przez pań­
stw ow ego kom isarza wyborczego. Na 
liście tej kandydują przedstaw iciele 
w szystkich  mniejszości narodow ych w 
Niemczech, dokum entując tem solidar­
n y  front mniejszości narodow ych w 
:R zeszy. Najw iększą liczbę miejsc na tej 
fliście otrzym ali Polacy, co odpowiada 
liczebności ludności polskiej i jej znacze­
niu w Niemczech. Również dw a pierw* 
sze miejsca czołow e przyznane zostały 
Polakom . Na państw ow ej liście Związ­
ku Mniejszości N arodow ych w Niem­
czech kandydują: Dr. Jan K aczm arek — 
kier. nacz Zk. Pol. w  N. Ks. prób. dr. Bo­
lesław  Domański —  prezes Zw. Pola­
ków  w  N. P e te r  Budach — rolnik (Duń­
czyk). Jan  Skala '— redaktor (Serbołuży- 
czanin). W ilhelm M atschulat (Litwin). 
Johanes Oldsen (Fryzyjczyk). Leopold 
M ika — rolnik ze Ś ląska Opolskiego.

Wkrótce zorientowała się w  sytuacji i sta­
rała się wywrzeć wpływ na ojca, by zerwał 
nielegalny związek.

Należy również wspomnieć o pewnym 
panu, nazwiskiem Antoni Halemba, prywa­
tnym detektywie, który, poznawszy Gor- 
gonowa z fotografji, stwierdził, że miał być

przez nią użyty do skompromitowania Lusi 
ale Halemba został zdyskredytowany jako, 
że przebywał w  domu obłąkanych i był 
karany. Na tem kończy się rzecz co do po­
budek.

W  chwili ukończenia numeru sprawa nie 
jest jeszcze ukończona.

Konferencja w Ottawie ma uzdrowi! życie 
gospodarcze Imperium Brytyjskiego.

Ottawa. O tw ierając konferencję hn- 
perjalną w Ottawie general gubernator 
lord Bess Borough odczytał orędzie kró­
lewskie, w  którem  król Je rzy  stw ierdza, 
że konferencja rozpocznie nowy etap w 
historji. F ak t ten jest niejako odw róce­
niem strony, na której podstaw ie konfe­
rencja im perialna zapisze się na zaw sze 
jako zdecydowany wysiłek w kierunku 
rozwiązania trudności, będących tak 
ciężkiem brzemieniem dla całego świata. 
P o  przem ówieniu powitalnem lorda Bess 
Borough przystąpiono do wyboru prze­
wodniczącego konferencji. Na propozy­

cję Baldwina przewodniczącym obrany 
został premier kanadyjski Bennett. W
przem ówieniu sw em  Baldwin oświad­
czył, że rząd zjednoczonego królestwa 
wystąpi na konferencji z projektem o- 
gólnego dążenia do ekspansji handlu im­
perialnego, osiągając ją w  m iarę m oż­
ności za pom ocą rozw iązyw ania prze­
szkód handlow ych, istniejących pomię­
dzy członkami imperiów. Jest to środek 
m ogący zapew nić w  najw yższym  stop­
niu pom yślność narodów , w chodzących 
w skład imperjów.

„N asi"  A m eryk an ie  p o s t ę p u ł ą  
sa m o w o ln ie .

Katowice, w  lipcu, 
W  czw artek , dnia 21. bm. odbyła się 

u kom isarza demobilizacyjnego inż. Se- 
roki konferencja w  spraw ie sprzeciw u 
zgłoszonego przez ZZZ. a dotyczącego 
się nieprzestrzegania przez fabrykę 
porcelany w Bogucicach taryfy 1 stoso­
wania nieustawowego przyjmowania 
robotników do pracy. Z ram ienia dyrek­
cji fabryki porcelany w  konferencji 
wzięli udział dyr. Gould, Sitko i proku­
rent Hofmann. P rzew odniczył inż. Se­
raka. Sekretarz  D erejczyk przedstaw ił 
postępow anie dyrekcji fabryki porcela­
ny, k tóra przy wniosku unieruchomienia 
podała fałszyw e informacje co do stanu 
fabryki i przez to w prow adziła w  błąd 
specjalną komisję. M iędzy imnemi dy­
rekcja fabryki podała, że obniżyła kosz­
ta adm inistracyjne, zwolniła w yższych 
urzędników oraz że posiada na składzie 
bardzo v*iglkie ilości w yrobów  porcela­
nowych. Tym czasem  okazało się, że 
koszta adm inistracyjne nie zostały  obni­
żone i jeżeli się zw aży, że dyrektor 
Gould pobiera w dalszym ciągu miesię­
czną pensję w  w ysokości 60.000 zło­
tych, a inni w yżsi urzędnicy pobierają 
także kilkadziesiąt a najmniej kilka ty­
sięcy zł. miesięcznie. Kłamliwe było 
twierdzenie, jakoby fabryka posiadała 
wielkie zapasy materjałów, na które nie 
ma żadnego zbytu. Okazało się bowiem, 
że po zbadaniu magazynów przez spe­
cjalną komisje, wysłano niemniej jak 3 
wagony towarów do różnych ośrodków

w Polsce, a zatem wciąż jeszcze wyro­
by fabryki znajdują odbiorców.

W  dalszym  ciągu przedstaw iciel Z. 
Z. Z. stw ierdził, że dyrekcja fabryki por 
colany sama złamała wniosek o unieru­
chomienie, jeżeli się zw aży, że w dniu 
30. czerwca fabrykę zamknięto a już 5 
lipca zaczęto przyjmować ponownie ro­
botników na nowych warunkach. Do­
wodzi to, że fabryka musi mieć zamó­
wienia, bo inaczej nie m iałaby potrzeby 
przyjm ow ać i zatrudniać robotników. 
Referent podniósł także pogwałcenie u- 
staw  socjalnych przez zarząd fabryki, 
k tóry  p rzy  now ych umowach zarobko­
wych odrzuca wszelkie św iadczenia so­
cjalne, przypadające w edług ustaw y ma 
pracodaw ców .

Po  tych w yw odach zabrał głos komi­
sarz  dem obilizacyjny inż. Seroka i 
stw ierdził, że dyrekcja fabryki postępu­
je samowolnie, tak przy wynagradzaniu 
jak i przy przyjmowaniu robotników. 
Nie może się w ym aw iać tem, że w ystą­
piła ze Związku pracodaw ców  i że ten 
ma zupełną sw obodę działania. Fabry­
kę, tak jak każdego innego pracodawcę, 
obowiązują w szystkie dotychczasowe 
ustawy socjalne, które bezw arunkow o 
przestrzegać musi, jeżeli nie chce po­
nieść przykrych  konsekw encyj. Nadto 
p. kom isarz przypom niał dyrektorow i 
fabryki duże zamówienia rządowe, któ­
re fabryka otrzymuje, a za które od­
wdzięcza się wprowadzaniem zamętu 
wśród załogi fabryki. Pozatem  rząd

Ostatnia kronika.
Zjazd stanu średniego.

Cieszyn. Komitet powiatow ej w y ­
s taw y  rzem ieślniczo - przem ysłow ej w 
w Cieszynie w  porozumieniu z organi­
zacją stanu średniego w Cieszynie, zwo 
łuje na dzień 24 lipca br. o  godz. 10 na 
sali kina m iejskiego w Cieszynie wielki 
zjazd gospodarczy Ziemi Cieszyńskiej. 
Na zjeździe tym  poruszone będą wszel­
kie spraw y, dotyczące interesów  stanu 
średniego i szczegółow o om aw iane bę­
dzie k ry tyczne położenie rzemiosła, 
przem ysłu, kupiectw a i wszelkich zrze­
szeń gospodarczych. Zapraszam y więc 
w szystkich, k tórym  dobro stanu śred­
niego leży na sercu, tem bardziej, iż głó­
wne refe ra ty  objęli czołowi przedstaw i­
ciele stanu średniego w sejmie w arszaw ­
skim i śląskim. Żądania nasze i w szel­
kie nasze bolączki objęte będą m em oria­
łem, k tó ry  przedłożony zostanie kompe­
tentnym  czynnikom. Z uw agi na w aż­
ność i aktualność sp raw y uprasza się o 
grem jalny udział w  pow yższym  zjeź­
dzie. Nadmienia się, że w szyscy  uczest­
nicy zw iedzający pow iatow ą w ystaw ę 
rzem ieślniczo-przem ysłow ą w  Cieszynie 
korzystają w  drodze pow rotnej z 50% 
zniżki kolejowej. (c)

Przem ytnicy w potrzasku.
21 bm. o godz. 1,15 wywiadowcy z tutej­

szego komisariatu Śl. Straży Granicznej 
przytrzymali w lesie pomiędzy Reptami No- 
wemi a Blachówką 3 przemytników, 2 z 
nich obywateli niemieckich, którzy prze­
mycili wyroby tytoniowe, zapalniczki oraz 
towary konfekcyjne. (t)
Pożar zniszczył szopę z inwentarzem.

20 bm. wybuchł pożar w szopie Euchsa 
Franciszka w Wierzbin i zniszczył ją do­
szczętnie wraz z inwentarzem rolniczym 
i nagromadzonem tam drzewnem opałowem. 
Zaalarmowane tak okoliczne jak i miejsco­
we straże pożarne zdołały w krótkim cza­
sie pożar zlokalizować. Szkoda wynosi 
około 3500 zł. (i)

idzie fabr. na rę k ę  przez przyznaw anie 
robotnikom częściow o zatrudnionym  
specjalnych zapom óg z funduszu bezro­
bocia. D yrekcja fabryki i tę ulgę lek­
cew aży, gdyż do dnia dzisiejszego nj,ę 
doręczyła spisu tych robotników , któ­
rym  przysługuje zasiłek nadzw yczajny. 
W ynika z tego w szystkiego, że „nasi“ 
Am erykanie nie mogą się podporządko­
wać obow iązującym  przepisom  i usta­
wom i chcieliby rządzió p a  sposób iście 
am erykański. N iewątpliwie częsta  i do­
kładna kontrola przez czynniki do tego 
powołane ukróci sam ow olę A m eryka­
nów  i przyw rócone zostaną conaj- 
mniej takie stosunki w  zakładach spółki 
Giesche, jakie przewiduje nasze ustaw o­
daw stw o polskie. (k)

Dwaj sąsiedzi.
Pow ieść z życia ludu.

4) (Giąg dalszy).

Jakób Ciepły nie m ogąc dać sobie z 
sąsiadem  rady, postanow ił codziennie 
za nich się modlić z całą  rodziną swoją.

Jakóbow a potrząsała  głową, ale mo­
dliła się, jak m ąż zarządził; była w praw  
ćzie drażliw ą, lecz mimo to po chrześci­
jańsku m yślącą kobietą. W szakżesz ma­
ło m iała nadziei, że te m odlitw y skutek 
odniosą.

Tym czasem  zdaw ało się niestety, że 
B arbara  m ogła mieć słuszność.

Kasia m iała kilka pa r rzadkich gołę­
bi, które kupiła sobie z zaoszczędzonych 
trochę pieniędzy. Um ieszczono je w 
przepierzeniu drew nianem  na górze pod 
dachem, k tóre dotykało  do bocznej ścia­
ny domu sąsiada, jak  się to nieraz zda­
rza  w  wiejskich zagrodach. Dziewczyna 
karm iła gołębie co  rano i tak je oswoiła, 
że jadały  jej z ręki ; siadały na  ramio­
nach lub głowie Kasi. Każdemu też go­
łąbkow i nadała oddzielne imię, gw arzy ­
ła, żartow ała  z niemi j napominała je, 
żeby by ły  grzeczne, gdy  zanadto n a trę t­
nemu j naprzykrzonem i się staw ały .

— Zgłupiałaś całkiem z gołębiami —

m aw iała do niej m atka, patrząc na córkę 
niemi się baw iącą.

— Niechże się niemi nacieszę dowoli 
— odpow iadała Kasia, pieszczotliwie 
głaszcząc gołąbki.

Ile też razy  gołębie w yfrunęły z go­
łębnika, przeliczała je, czy  którego nie 
brakuje, gdyż niestety, stw orzonka te 
m ają zły  obyczaj: lubią zmieniać nieraz 
swoje m ieszkanie. Kasi jednak gołąbki 
były  tak do niej przyw iązane, że nie po­
trzeba było  się o  to obawiać. Tem ci wię 
cej zadziw iło się dziewczę, gdy od nie- 
jakiegoś czasu liczba gołębi zaczęła się 
zmniejszać. Naturalnie, p ierw sze jej po­
dejrzenie padło na sąsiadów  i w  istocie 
powiadomił ją S tasiek, że Macioś Chu- 
dziaków ma też gołębie, tylko że były 
zamknięte, tak że nie mógł w ym iarko- 
wać, czy to są te same. Gdy jednak to 
mniej, to więcej gołębi mieli u siebie, 
więc należało przypuszczać, że niektóre 
z nich w ym ykały  się M aćkowi i w racały  
do pierw otnego gołębnika.

Kasia nic nie m ówiła, tylko bacznie 
uw ażała, co się dzieje po tam tej stronie. 
Częściej w ięc teraz  zachodziła na gó­
rę domu i nasłuchiw ała. O glądała też 
deski, które obydw a dachy od siebie od­
dzielały, i o to  — zrobiła smutne odkry­
cie. D eska była oderw ana i tylko lekko 
wisiała. Niema w ątpliw ości! M aciek

prawdopodobnie nocą kradł gołębie. Nie 
mogło być inaczej. Ale żeby w istocie 
się przekonać, trzeba  go było  na gorą­
cym  uczynku przyłapać. Jednak ojciec 
nie pozwalał chodzić po nocy pod dach. 
Chociaż Kasia zauw ażyła, że jedna z 
desek dzielących przepierzenie, wisi 
tylko na gwoździu, tak  że od strony  są­
siada łatw o było m ożna przejść do go­
łębnika, jednakże nie było dostateczne­
go dowodu, że sąsiad gołębie kradł.

— Nie trzeba nigdy o złe pomawiać 
bliźniego swego, skoro, nie m ożna mu 
tego dowieść — m aw iał Ciepły, gdy żo­
na jego sąsiadów  o  kradzież posądzała 
i im się odgrażała.

Dom yślał się Ciepły, że gołębie krad ł 
Macioś, ale żal mu było biednej rodziny, 
i dlatego praw  swoich nie dochodził.

Macioś zdaw ał się jeszcze chcieć coś 
powiedzieć, ale zamilkł. Dopiero po pe­
wnej chwili z trudem  zdobył się na słów  
kilka i w końcu d o d a ł:

— Niech cię Bóg ma w swojej opie­
ce, Kasiu!

Poczem  znikł.
K asia sta ła  chwilę zamyślona, nie 

m ogła bowiem pojąć tak nagłej zmiany.
Kiedy opowiedziała m atce o dziw- 

nem zachowaniu się Maciosia, dom yśl­
na kobieta spostrzegła, że nagła uprzej­
m ość chłopaka m usiała polegać na głęb-

d ix  m
pasra do obumia

szych uczuciach, dlatego postanow iła 
dać więcej baczenia na Kasię.

Chociaż z rozkazu m atki Kasia uni­
kała stale M aćka, przecież w  całern jej 
usposobieniu zaszła w ielka zmiana. S ta­
ła się smutną, zamyśloną, często  usia- 
dała na osobności, nie m ówiąc do nikogo 
ani słowa.

Zmianę w  jej usposobieniu spostrze­
gła m atka, raz naw et zauw ażyła, że 
Kasia miała łzy w  oczach, ale udała, że 
tego nie widzi.

Pew nego razu spotkała Kasia córecz­
kę sąsiadów, Franię, niosącą dzbanek 
mleka. Frania p rzystanęła  i odezwała 
się:

' — To ty  jesteś winna, że m atka moja 
zachorow ała.

— A to czem u?
—  M atka się tak rozgniew ała na Ma­

ciosia, że z tobą chce się zaprzyjaźnić. 
P osw arzy ł się o  to  z m atką i powiedział, 
że pójdzie w  świat...

— I to  dlatego m atka zachorow ała?
Ciąg da'szy nastąpi.)



Kronika bieżącą

22
Św. Marji Magdale-
ay, pokutnicy.
Św. Cyryla, patriar­
chy antiuchjenvkiego 
Wspomnienie św . Li 
borjusza.

Kalendarz słowiański: Bolesława.
Jutro sobota, 23 lipea: Św. Liborju-

sza, biskupa, w yznaw cy.
*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3,59 o godz. 19,41. 
K s i ę ż y c a  o godz. 21,37; o godz. 9,13 

*

Z historii śląskie;.
22 Iipca. 1652. Po wojnie 30-letnie 

rozpoczęto na nowo w ydobyw ać krusz 
ce z podkopu „Boże wspom óż1* pod Tar 
nowskiemi Górami. — 1759. Generał Lau 
dom dow ódca wojsk austriackich, zdo 
był tw ierdzę Kłodzk, z której wypuści, 
na wolność 0 0 .  Franciszkanów , więzio* 
nych przez cztery  lata przez Prusaków '. 
1864. Kościół św . Trójcy w  Bytomiu 
zamknięto z powodu grożącego niebez­
pieczeństw a zawalenia się. — Od dnia 
22 lipca do 25 sierpnia 1877 roku pano­
w ała  zaraza bydła (księgosusz — po nie 
miecku Rinderpest) w  Radzionkowie. 
S tra ty  w bydle nie były wielkie, czte­
rech właścicieli utraciło razem  12 sztuk 
bydła. Poniew aż zaraza ta była niebez­
pieczną, zarządzono obszerne środki za­
radcze. P rzy  wyjściach ze wsi ustaw io­
no budy dezynfekcyjne. Gdzie jaka sztu­
ka bydła zachorow ała, tam zastrzelono 
w szystko bydło danego gospodarstw a, 
i odnowiono zupełnie ściany i pod­
łogi w chlew ach; mieszkańcom zarażo­
nych gospodarstw  nie wolno było opu 
szczać sw ego gospodarstw a, naw et wóz 
na którym  wywieziono bydło upadłe, 
został spalony. Dla ścisłego wykonania 
zarządzeń zaradczych zostało wysłane 
wojsko na czas jednego miesiąca.

*

W roku: 1842. Syn hrabiego Strach- 
w icza Karol, sprzedał K raw arz w Ra- 
ciborskiem  z now ozbudow anym  zam­
kiem hr. Gaszynie. Po wym arciu mę­
skich potomków rodziny Gaszynów, zo­
stała  jedyną spadkobierczynią hrabian­
ka W anda Gaszynówna, która w yszła 
za hr. Donnersm arcka. — 1843. W  Ży- 
glimie w  Tarnogórskiem  odbyła się be- 
nedykcja nowego m urowanego kościoła 
pod wezwaniem  Narodzenia Panny Ma­
rji. Obok kościoła istniała szkoła para­
fialna w 16 wieku. — 1843. Na Górnym 
Śląsku założono pierwszą polską gazetę.

— Nowe wzory zaświadczeń dla ro­
botników. W „Dzienniku Ustaw** nr. 58 
z dnia 11 bm. ogłoszony został, jako za­
łącznik do rozporządzenia ministra pra­
cy i opieki społ. w spraw ie postępow a­
nia przy przyznaw aniu i wypłacaniu za­
siłków dla bezrobotnych, nowy wzór, 
w edług którego pracodaw ca obowiąza­
ny  jest w ystaw ić robotnikowi zaświau- 
czenie o zwolnieniu go z pracy.

Ponadto w  samym  Dziennik- Ustaw 
zamieszczone zostały również dw a no­
we w zory, w edług których pracodaw ca 
obow iązany jest zawiadam iać zarząd 
obw odow y Funduszu Bezrobocia o przy 
jęciu now ych robotników, oraz o zwol­
nieniach robotników.

Z Cieszyńskiego.
Pod wpływem  alkoholu usiłował odebrać 

sobie życie.
Inwalid W ładysław  Duda ze S tru ­

mienia, będąc w  stanie podchmielonym, 
usiłował odebrać sobie życie. W  tym 
celu udał się na m ost pobliski, z którego 
następnie rzucił się do W isły. Że wody 
było mało, wymieniony oprócz okale­
czenia głow y większej k rzyw dy sobie 
nie w yrządził. (c)

— 10 000 polskich robotników pod 
groźbą wydalenia z Belgji. W  związku 
z interpelacją w sejmie belgijskim, doty­
czącą robotników cudzoziemskich, pra­
cujących w przem yśle belgijskim mini­
ste r Heym an oświadczył, iż najwięcej 
jest Polaków, a mianowicie 8 88Ó, dalej 
W łochów  5 524, Czechów 3 211, Jugo­
słow ian 2 032 itd. Razem liczba robotni­
ków  obcych wynosi 25 638. S tatystyki, 
opracow ane przez konsulaty, liczbę ro­
botników naszych w Belgji oceniają 
znacznie więcej. Jak  wiadomo, robotni­
kom - cudzoziemcom, wobec kryzysu 
gospodarczego, grozi przym usow e w y­
dalenie z Belgji.

— Projekt zmiany przepisów o iz­
bach rolniczych. Jak się dowiaduje ajen­
cja „Iskra**, w chwili obecnej na terenie 
m inisterstw a rolnictw a i reform rolnych 
opracow yw any jest projekt rozporzą­
dzenia P rezyden ta  Rzplitej w  spraw ie

Uroczystość poświęcenia sztandaru. 
Strumień. M ieszkańcy Strum ienia do 

dziś dnia żyją pod wrażeniem  wielkiej 
uroczystości poświęcenia sztandaru 
Stow . wet. b. wojsk. Pełne uznanie 
m ieszkańców należy się zarządow i w e­
teranów , k tó ry  tak ułożył plan tejże u- 
roczystości, iż stała  się najw spanialszą 
m anifestacją narodow ą. I tak w  przed­
dzień uroczystości ruszy ł przez ulice 
Strum ienia pokaźny pochód na cm entarz, 
aby złożyć u stóp tablicy pam iątkowe 
poległych żołnierzy wieniec. Krótko, 
w zruszająco przemówili nauczyciel Jó­
zef Pustów ka, poczerń odm aszerow ano 
na m ost W isły, gdzie odbył się biwak, 
w czasie którego kom endant Jan W ie­
liczka odczytał rozkaz, zaś na zakończę 
nie wzniesiono 3-krotny okrzyk na 
cześć Rzeczypospolitej.

Już z brzaskiem  dnia następnego tj. 
3 lipca słyszeć można było hejnał z w ie­
ży ratuszow ej, zaś wczesnym  rankiem 
zjeżdżać zaczęli się wet. i inne związki. 
O godz. 10 odbyło się przed kościołem 
poświęcenie sztandaru. Nastrój był bar­
dzo podniosły. W  uroczystości poświę­
cenia wżiął udział pan starosta Bocheń­
ski. P o  kazaniu okolicznościowem ks. 
proboszcza M achalicy z Jastrzębia, do­
konał aktu poświęcenia ks. dziekan G a­
łuszka. Następnie przem ówił bardzo pod 
niośle p. starosta, w ręczając sztandar 
prezesowi wet. p. Grudzińskiemu W a- 
entemu, który  złożył ślubowanie w je­

go ręce. Potem  udało się w szystko do 
kościoła, aby wysłuchać M szy św. Pod-i 
czas M szy św. śpiewało Tow. „Lutnia**, i 
Po nabożeństwie wyruszono na rynek, 
gdzie odbyła się defilada przed przedsta­
wicielami władz politycznych i wojsko­
wych, poczem przemówił nauczyciel 

ózef Pustów ka, łącząc uroczystość po­
święcenia sztandaru z dziesięcioleciem 
przyłączenia Śląska Górnego do Polski.

'o przemówieniu odbył się obiad, pod­
czas którego przem awiali pan starosta 
Bocheński, pan pułkownik W ładysław  
ćasza, komendant Jan W ieliczka. Po o- 
biedzie zebrali się w szyscy w ogrodzie 
szkolnym, gdzie nastąpiła wspólna, ki- 
p :ąca zdrowym  humorem zabaw a. Stow, 
wet. b. wojsk, w Strum ieniu składa naj­
serdeczniejsze podziękowania w szyst- 
k m  tym, k tórzy przez wzięcie udziału 
lub jakąkolwiiek bądź pracę przyczynili 
się do podniesienia uroczystości. (c)

ski, reprezentanci Związku polskich stra ­
ży pożarnych w Czechosłowacji, insp. 
Zw. s traży  poż. woj. śląskiego p. 
Pachelski o raz sek re tarz  tegoż Związku 
p. Baron. P o  zagajeniu i w stępnych prze 
mówieniach, zdaw ał obszerne spraw o­
zdanie z czynności zarządu sekretarz  
p. Suchoń oraz skarbnik p. Drozd, po­
czem adm inistrator ubezpieczeń zw iąz­
kow ych p. M irocha przedstaw ił rozwój 
i obecny stan tych ubezpieczeń. Nast. 
wysłuchali obecni treściw ych referatów  
prezesa p. M atusiaka oraz w iceprezesa 
p. P acu ły  na tem at program u prac w 
sezonie bieżącym. P o  obradach wyko­
nała m iejscow a straż  pożarna pod ko­
m endą naczelnika p. Diczkiego ćw icze­
nie pożarniczo-gazow e, które sw ą ak­
tualnością wzbudziło zainteresow anie u 
zebranej rzeszy  strażackiej. P o  ćwicze­
niu udali się zebrani przy  dźwiękach o r­
kiestry strażackiej na wspólny obiad do 
hotelu „Pod Czarnym  Orłem** w Białej, 
gdzie na swobodnej pogawędce spędzo­
no bardzo miłe chwile. O brady jak wo* 
góle cały  przebieg zjazdu sta ły  na w y­
sokim poziomie a nacechow ane serdecz­
nością, dały dowód wysokich w alorów  
oraz jednolitej spójności organizacyjnej 
cieszyńskiego związku straży  pożar 
nych. (c )

Na występach w Wiśle.
W czasie wyścigów motocyklowych 

przytrzymali funkcj. policji Warzechę Wła­
dysława z Szopienic w czasie gdy ten usi­
łował skraść portfel z kieszeni Krybultowi 
Józefowi z Białej. Ponadto przytrzymano 
wspólników Warzechy — Czarneckiego 
Bronisława z Szopienic i Stasiaka Marjana 
z Łodzi. Wszystkich przytrzymanych no­
towanych jako zawodowych złodzieji — 
przekazano władzom sądowym w Sko­
czowie (c)

ęot net
p ie rw szorzędny  n a p ó j  Jabłczany, 

orzeźw iający i n iez rów nany  w sm aku  1

Skradli auto i odjechali.
Nieznani dotychczas spraw cy skradli 

z drogi przed gospodą Jerzego Cieślara 
w W iśle samochód osobow y wartości 
7000 zł. Zarządzono natychm iast po­
ścig, przyczem  auto znalezione zostało 
już w Białej. (c )

Z cieszyńskiego związku straży pożar­
nych.

Bielsko. Tegoroczny walny zjazd 
zw iązkow y odbył się w dniu 10 lipca br. 
w Bielsku, pod przew odnictw em  preze­
sa p. M atusiaka a przy udziale licznych 
delegatów straży  pożarnych. Zjazd za­
szczycili sw ą obecnością p. staro-sta Bo­
cheński, w iceprezes głównego Związku 
straży  pożarnych R. P. p. inż. W ahgór-

Do więzienia.
W związku z postrzeleniem ze strzelby 

myśliwskiej 74 letniego Sięczyka Jerzego 
w Kowalach, a nie Szym czyka jak mylnie 
podaliśmy, ustalono. Iż sprawcą tego czynu 
jest 61 letni Kołder Jan z Kowali, którego 
przytrzymano I odstawiono do władz są­
dowych w Skoczowie. (c)

Za szybko jechali.
Jadący drogą w Pogórzu motocyklem  

Juwiler Markus z W arszawy, z tow arzy­
szącym mu w przyczepce Wajsbergiem — 
również z W arszawy, na skręcie drogi — 
wskutek szybkiej jazdy w yw rócił się, sku­
tkiem czego Juwiler spadł i uderzył głową 
o bruk z taką siłą, że stracił przytomność. 
Tow arzyszący mu Wajsberg doznał zaś 
lżejszych obrażeń ciała. Ciężko okaleczo­
nemu Juwilerowi udzielono na miejscu 

pierwszej pomocy lekarskiej, poczem od­
stawiono go do szpitala w  Cieszynie, (c)

Śmierć dziecka w dole wypełnionym  
wodą.

W dole napełnionym wodą przy zabu­
dowaniach Harupy Augustyna w jaroszo- 
wcu utopił się 2 letni syn jego Augustyn. 
Dziecko bawiąc się przy dole bez dozoru 
zamierzało zaczerpnąć garnuszkiem wody  
z dołu, poślizgnęło się i wpadło do wody, 
znajdując śmierć. (ć)

Operowali cudze kieszenie.
17 bm. zostali przez policję w  Bielsku 

przytrzymani następujący kieszonkowcy: 
Janik Józef lat 41 z Przybrodza pow. W a­
dowice, Trop Hile lat 44 z Łodzi, Szlamo- 
wicz Moszek lat 32 z W arszawy, Schiffer 
Aba lat 36 z Krakowa, Abraham Haskel lat 
31 z Krakowa, Liske Józef lat 27 z Szopie­
nic, Seniow Eustachy lat 25 z Dąbrówki 
pow. Katowice. Kieszonkowcy zostali do­
stawieni Sądowi Grodzkiemu w Bielsku, 
jako podejrzani o popełnienie kradzieży na 
tut. terenie. (b)

Chcieli okraść probostwo.
W nocy na 18 bm. w eszli nieznani sora 

w cy przy pomocy podrobionych kluczy do 
wnętrza probostwa w Rudzicy, i zamie­
rzali rozpruć kasę ogniotrwałą. Sprawcy  

spłoszeni przez ks. proboszcza, zbiegli nie 
rozpoznani w  niewiadomym kierunku, (b)

— Przymus cechowy w Polsce. W
m inisterstw ie przem ysłu i handlu opra­
cow any jest obecnie projekt zm iany u- 
staw y przem ys|ow ej. Zmiana ta  roz­
szerzą w ykaz rzem iosł i ustanaw ia no­
w y sposób przyjm ow ania term inów. 
Oprócz tego w prow adzone być mają 
przepisy o w yborach do Izb rzem ieślni­
czych. W  braku cechu w pew nej dzie­
dzinie, w prow adzone być m ają w  tych 
zawodach podobne instytucje, celem  re­
prezentow ania rzemieślnika.

Województwo śląskie.
* Czyżby w dalszym ciągu wstrzy­

mywano wykonanie zamówień? W iel­
kie rozgoryczenie m iędzy robotnikami 
huty L aurv panuje z powodu ostatnio 
zaprow adzonych św iętów ek w  oddziale 
ocynkowni. Robotnikom wiadomo jest, 
że ocynkoym ia dostała ostatn io  duże za­
mówienia i to 2500 ton blachy ocynko­
wanej do Rosji Sowieckiej. Jest także 
większe zamówienie do firm y Finkel- 
stein, k tó ra  zamówienia płaci p rzy  do­
staw ie gotówką. Zamówień tych jedna­
kowoż nie m ożna w ykonać z powodu 
niedostarczenia cienkiej blachy z huty 
Bismarcka, k tóra posiada oddział cien­
kiej blachy, k tóry  rzekom o nie może za­
mówieniom podołać.

B aro n i,przem ysłow i z jednej strony 
zaprow adzają św iętów ki i nie p łacą na 
czas robotnikowi jego ciężko zapraco­
wanego grosza, a z drugiej strony tracą  
naw et najkorzystniejsze zamówienia z 
powodu nieudolności czy  złej woli. Ro­
botnicy huty L aury  zw racają  się tą dro­
gą do władz, aby zajęły się bliżej temi 
stosunkami i usunęły bolączki, które 
w yw ołują ogrom ne rozgoryczenie mię­
dzy robotnikami.

sam pierze
* Zespół pracy związków górniczych 

rozpatruje obecne położenie. W  ubiegłą
środę odbyło się posiedzenie Zespołu 
Pra.ęy Zw. Górniczych, na którem  wo­
bec w yraźnego lekcew ażenia przez prze 
m ysłow ców  obowiązujących ustaw  so­
cjalnych oraz orzeczeń kom isarza demo 
bilizacyjnego była om aw iana spraw a 
zwołania kongresu w szystkich rad  za­
kładow ych. W  czw artek  odbył się dal­
szy ciąg konferencji, na której om aw ia­
no sytuacje w  górnictwie.

Ile i jaki przemyt zdołano przychwy 
cić? W  okresie spraw ozdaw czym  przy­
trzym ała Śl. S traż  Graniczna około 800 
osób z przemytem wartości ok. 230.000 
złotych. P rzy trzym any  tow ar dzieli się 
jak następuje: tytoniu około 50 kg., in­
nych w yrobów  tytoniow ych również 50 
kg., sacharyny około 100 kg., około 500 
kg. spirytusu denaturow anego, owoców  
południowych i innych artykułów  ok. 

3 500 kg., konfekcji i galanterii około 400 
kg., w yrobów  m etalow ych ok. 1000 kg. 
i innych różnego rodzaju tow arów  o 
wadze ok. 300 kg., pozatem  udowodnio­
no przem yt w artości 150.000 zł.

Z Katowickiego

zmiany niektórych przepisów praw nych, 
dotyczących tw orzenia izb rolniczych 
na całym  obszarze państw a. Zmiany 
projektowane dotyczą zarów no ustroju 
w ew nętrznego, jak i ordynacji w ybor­
czej, oraz sposobu wyboru prezesów izb 
rolniczych i ustalenia źródeł finanso­
wych, na k tórych mają one oprzeć swój 
byt. P ro jek t tego rozporządzenia ma

być wniesiony na radę m inistrów  jesz­
cze w ciągu bieżącego miesiąca. Między 
nnnerni projektowane jest łączenie dla 
celów oszczędnościow ych kilku woje­
w ództw  w jednej izbie rolniczej. Jak 
wiadomo, obecnie na terenie całego pań­
stw a istnieją tylko cztery  izby rolnicze, 
a m ianowicie: pomorska, śląska, wielko­
polska, o raz w arszaw ska.

Pielgrzymka do Kalwarii Zebrzydowsk.
W  dniu 10 sierpnia rb. w yrusza z 

Siemianowic z parafji św. K rzyża piel­
grzym ka do Kalwarji Zebrzydow skiej. 
P ielgrzym ka pojedzie koleją przez O- 
święcim. Koszta podróży t*m i z po­
w rotem  w ynoszą na osobę 10 zł., które 
wpłaca się p rzy  zgłoszeniu. Zgłoszenia 
przyjmuje i informacji udziela tylko ko­
ścielny p. Palion w  zakrystji. U prasza 
się m iejscow ych i pozam iejscowych o 
rychłe zgłoszenie, aby  w szystkie p rzy ­
gotowania do pielgrzym ki m ogły być 
przeprow adzone bez jakichkolwiek prze 
.szkód. (k)

«



Hitlerowcy rzucała pogróżki pod adresem 
Polaków na Śląsku Opolskim.

Harcerze polscy z Bytomia zwiedzą
Kraków i okolicę jego.

Koło Przyjaciół Harcerzy przy hufcu 
bytomskim w Bytomiu urządzą wycieczkę 
krajoznawczą do Krakowa, Wieliczki i 
Czerny w  czasie od 5 do 7 sierpnia br. —  
Wycieczka wyjeżdża ze stacji Szarlej-Pie- 
kary. (k)

Zniesienie przejścia granicznego.
Przejście graniczne w  okolicy Ma* 

koszów (pow. katowicki) przy moście 
nad Czarnawką, ma być zniesione. Od­
nośne układy toczą się pomiędzy wła­
dzami administracyjnemi ^olśkiemi i nie 
mieckiemi. Most nad rzeką ma być znie­
siony, poczem już nie będzie bezpośre­
dniego przejścia przez granicę z Mako­
szów do Sośnicy. (k

Co będzie z „Carmerem“?
W  najbliższych dniach zwołana zostanie 

specjalna komisja powołana do zbadania 
pokładów szybu „Carmer**. Opóźnienie w  
zwołaniu komisji nastąpiło wskutek obec­
nych urlopów, a tern samem i braku ludzi. 
Komisja ta po zbadaniu odbędzie specjainą 
konferencję, na której zapadnie decyzja w 
sprawie unieruchomienia szybu „Carmer“. 
Jak się dowiadujemy, związki zawodowe 
Wniosły prośbę do Ministerjum, by sprawę 
tę traktowano nie jako chęć częściowego 
unieruchomienia lecz zupełnego zamknięcia 
szybu, bowiem na kop. „Kleofas** mieli już 
robotnicy przykład, jak się źle wychodzi 
na t. zw . częściowem unieruchomieniu, (k)

Budowa hali targowej w Mysłowicach.
Miasto Mysłowice nosi się z zamia­

rem wybudowania hali targowej przy 
ulicy Kaczej. Obecnie magistrat zabiega 
o uzyskanie kredytów na budowę hali, 
gdyż miasto samo nie jest w stanie dla 
braku środków pieniężnych przystąpić 
do rozpoczęcia budowy. (k

Rozporządzenie o zaopatrzeniu emery- 
talnem kolejarzy.

W Dzienniku Ustaw nr. 61 z dnia 20 lipca rb. 
ogłoszono dwa rozporządzenia rady ministrów 
z dnia 8 iipca 1932 r. w sprawie zmiany prze­
pisów o stosunku służbowym pracowników Pol­
skich Kolei Państwowych, oraz o zaopatrzeniu 
emerytalnem kolejarzy, wdów i sierot po nich 1
0 odszkodowaniu za nieszczęśliwe wypadki, (k)

Wycieczka do Murcek.
Stow. Młodzieży Polskiej w Załężu 

urządza w  niedzielę, dnia 24 lipca w y­
cieczkę do Murcek, gdzie odbędą się 
zawody przyjacielskie pomiędzy SMP. 
Załęże a SMP. Janów. Wymarsz nastą­
pi po rannej Mszy św. w Załężu o godz. 
6,45. Prosimy pozabierać ze sobą wszel­
kie sprzęty do gier i instrumenty muzy­
czne. Goście mile widziani. (k)

Nowe ceny chleba w Katowicach.
Podaje się do publicznej wiadomości, że 

Magistrat wyznaczył cenę wytyczną za 1 
kg chleba z 65% maki żytniej na 0,40 zł 
począwszy od 23 lipca 1932 r. aż do od­
wołania. (k)

Przetarg na bufety kolejowe.
Dyrekcja kolei w Katowicach rozpi­

sała przetarg na dzierżawę bufetów ko­
lejowych w  Mikołowie i Chorzowie z 
terminem objęcia w Mikołowie 16 sierp­
nia rb., a w Chorzowie 1 września rb. 
Termin składania ofert upływa 6 sier­
pnia. rb. (k)

Aukcja skór.
Polski Syndykat Skór w Katowicach 

urządza w środę dnia 3 sierpnia 1932 r. o 
godz. 11 przed poł. w sali Hotelu „Savoy“ 
w Katowicach ulica Mariacka z rzędu biegu 
39 aukcje skór, pochodzących z poszczegól­
nych Spółdzielni Rzeźników Woj. Śl. Na 
licytację wystawionych będzie: skór by­
dlęcych 2.500 sztuk, skór cielęcych 2500 
sztuk, oraz mniejsza ilość skór skopowych
1 żarłoków. (k)

Romantyczna ucieczka.
W  nocy na wtorek uciekła samocho­

dem zagranicę w towarzystwie pewnego 
Włocha, p. R „ obywatelka niemiecka, 
żona wysokiego dygnitarza, zajętego w 
przedsiębiorstwach przemysłowych ks. 
•pszczyńskiego pod Katowicami, zabie­
rając mężowi z biurka 16 000 zł. Zako­
chaną para wyjechała zagranicę przez 
Śląsk Cieszyński. Obecnie cały sztab 
prywatnych detektywów ściga ucieki­
nierów. (k

Życie stracił pod motocyklem.
Jadący ulicą Krakowską w Roździeniu- 

Szopienicach samochód ciężarowy firmy 
Robert Machoń z Siemianowic, kierowany 
przez szofera Henczla Józefa z Małych  
Broniowic (pow. Lubliniec) obok stawu 
przed Zawodzlem najechał na jadącego ro-

•

Opolskie „Nowiny Codzienne** poda­
ją coraiz częstsze wypadki teroru, jaki 
hitlerowcy stosują wobec ludności pol­
skiej na Śląsku Opolskim. Ostatnio „No­
winy Codzienne** donoszą o zamachu 
hitlerowców na dyr. Banku Ludowego 
w  Strzelcach p. Witkowskiego. Do 
mieszkania jego nad ranem wtargnęło 
czterech umundurowanych hitlerowców 
i dzięki tylko okoliczności, że dyrektor 
W ilkowski wstał w tym dniu bardzo 
wczas rano i przed przybyciem bandy­
tów wyszedł z mieszkania uszedł rąk

werem nadgórnlka Michacza Maksymiliana 
lat 49, zam. w  Nowym Bytomiu przy ulicy 
Rymera 4, który doznał złamania kiiku że­
ber i ogólnych obrażeń wewnętrznych. —  
Autobusem Śl Linji Autob. odstawiono go 
do szpitala miejskiego w Katowicach, gdzie 
na skutek odniesionych okaleczeń zmarł 
tego dnia po południu. (k)

Rzekomy oficer i dziennikarz 
przed sądem.

Sąd kanny w Katowicach zasądził 
Feliksa Tenenbauma - Jodłowskiego na 
4 tygodnie więzienia za oszustwa. Te- 
nenbaum - Jodłowski wmieszany w gło­
śną aferę śląskiego „Głosu Publicznego** 
po wyjściu z więzienia śledczego udał 
się do Bielska i tam otrzymał przedsta­
wicielstwo składu sukna Macha na Ka­
towice. Zamówienia uskuteczniane przez 
Tenenbauma - Jodłowskiego były bar­
dzo liczne, niestety klijenci otrzymywa­
li za jego pośrednictwem inne towary, 
aniżeli zamawiali. Towaru naturalnie w 
przeważnej części nie przyjmowali i po­
dejmował go Jodłowski, poczem sprze­
dawał za bezcen. Inkasował on też od 
klijentów zaliczki na zamówienia, które 
zostawiał sobie. Aż wreszcie p. Mach z 
Bielska przyjechał do Katowic i na miej­
scu stwierdził liczne nadużycia Tenen­
bauma. Należy dodać, że skazany Tenen 
baum - Jodłowski często na terenie Ślą­
ska przedstawiał się jako rzekomy ofi­
cer sztabowy i rzekomy dziennikarz, (k

Oszust grasuje.
Dn>a 16 bm. przybył do administra­

cji „Polski Zachodniej** w Katowicach 
jakiś osobnik podający się za Augusty­
na Jambora, który przedłożył pismo, 
wystawione przez Związek powstańców 
śląskich w Katowicach i na tej podsta­
wie pobrał z administracji kwotę 85 zł., 
przeznaczoną dla miejscowej grupy Zw. 
powstańców w Bujakowie. Zarząd głó­
wny Związku powstańców śląskich 
stwierdza, że Jambor nie jest członkiem 
tego związku i wogóle zarządowi głó­
wnemu jest nieznany. Policja wdrożyła 
dochodzenia, celem aresztowania oszu­
sta. (k

Strych opróżnili.
Po rozbiciu kłódki i wyrwaniu skobla 

skradziono ze strychu Dawidowicza Dawi­
da w Katowicach przy placu Wolności 7, 
gramofon, walizkę, 2 obrusy, 6 koszul dam­
skich. 6 ręczników, swetr i parę firanek, — 
łącznej wartości 350 zł. (k)

Z  K r ó \  Kuty
Budowa nowej pływalni.

Miasto Król. Huta buduje obecnie w 
północnej swej części nową, otwartą 
pływalnię. Przy wykonywaniu robót 
ziemnych zatrudnia się samych bezro­
botnych, którzy w ten sposób muszą w 
myśl ustawy odrobić swoje wsparcie. 
Nadto każdy z nich otrzymuje bochenek 
chleba na dwa dni. (kr

Obecny ciężki kryzys poważnie 
daje się we znaki.

Piszą nam: Przeżywamy obecnie
ciężki kryzys. Codziennie niemal wy­
rzuca się z pracy robotników na bruk, 
nie dając im nawet żadnej zapomogi, tak 
że robotnik całemi godzinami tuła się 
po ulicach i domach, aby coś zarobić 
na swoje wyżywienie. W ubiegłą środę 
z powodu zasłabnięcia upadł na rynku 
w Król. Hucie bezrobotny Edmund Pa­
cha z Siemianowic, którego pogotowie 
ratunkowe odwiodło do tamtejszego 
szpitala miejskiego. Drugi taki wypadek 
zdarzył się na ul. Sobieskiego, gdzie bez 
robotny Ludwik Lubos, nie mając już od 
tygodnia ciepłej strawv w  ustach, upadł

hitlerowskich terorystów. Równocześ­
nie „Nowiny Codzienne** podając wiado­
mość o przebudowie dolnego piętra 
gmachu Banku Ludowego, które ma być 
przeznaczone częściowo na restaurację, 
przytacza groźby hitlerowców, którzy 
zapowiadają: „Poświęcenia lokalu do­
konamy już my w  sierpniu**. Podobny 
los przepowiadają bojówki hitlerowskie 
przylegającemu do Banku „Rolnikowi**, 
który jak brzmią groźby, „w  sierpniu 
przypominać będzie gruzy jerozolim- 
skie“ .

na ziemię i stracił przytomność. Odsta­
wiono go także do szpitala miejsk. (kr

Warcholeniu niema końca!
Niejaki Józef P. z Król. Huty, idąc z 

pracy ul. Krakusa, spotkał niedaleko 
rzeźni miejskiej dwóch nieznanych męż­
czyzn, którzy głośno wychwalali Hitle­
ra, poczem jeden z nich — jak później 
stwierdzono, Jan Bramowski — na za­
kończenie głośno w ykrzykiw ał „Heil 
Hitler**. Gdy P. wraz ze synem starali 
się gorliwych „patrjotów** uspokoić, je­
den z nich krzyknął: „to  są te stare 
dziady, którzy pracują za 5 zł., wzbo­
gacając kapitalistów. Później zaczęli 
wychwalać komunizm i wołali: „m y ko­
muniści wam pokażemy**, przyczem 
rzucili się na ojca i syna, których obili, 
poczem jak prawdziwi „bohaterowie** 
rzucili się do ucieczki. Zarządzono na­
tychmiast pościg i stwierdzono, iż zbie­
gami są bracia Jan i Stanisław Bra- 
mowscy. (kr

Bezrobotny okrada bezrobotnego.
Burek Teodor z Król. Huty spotkał 

onegdaj na ulicy swego towarzysza Pa­
wła Pańka, którego zaprosił do siebie. 
W drodze do domu P. skradł swemu ko­
ledze portfel wraz z 14 zł., wskoczył do 
biegnącego tramwaju i odjechał w kie­
runku Lipin. (kr
P rzyjecha li z Łodzi na row erach do Król.

Huty a teraz pieszo muszą wracać.
W  ub. środę przyjechało do Król. 

Huty dwóch rowerzystów z Łodzi, mia­
nowicie Stanisław Starosta 1 Zbigniew 
Barczewski. Wymienieni będąc mocno 
zmęczeni, postawili swoje rowery na-ul. 
Piaskowej, a następnie udali się na po­
bliską łąkę, aby odpocząć. Kiedy po 45 
minutach wrócili spostrzegli, że nieznani 
sprawcy skradli im rowery. Policja czy­
ni energiczne poszukiwania za spraw­
cami kradzieży. (kr

Baczność przed złodziejami.
Podczas ostatniego targu w Królew­

skiej Ducie nieznani sprawcy skradli 
niejakiemu Piotrowi Kubiczkowi 15 zł. 
W drugim wypadku, prawdopodobnie ci 
sami sprawcy, skradli Juliuszowi Rok- 
steinowi z Wielkich Hajduk zegarek z 
łańcuszkiem wartości 82 zł. (kr

Tępienie gąsienic.
Susza i upał w bieżącym roku przy­

czyniły się do tego, że gąsienice motyla 
„Namiotnika** pojawiły się w bardzo 
wielkich ilościach, niszcząc drzewa na 
ulicach i w parkach miejskich, stając się 
przez to istotną plagą. Ponieważ zwykłe 
strząsanie ich z drzew nie daje pożąda­
nego rozultatu, magistrat postanowił ob­
mywać drzewa skrapiarkami, które ma­
ją do tego specjalne urządzenie, następ­
nie zbierać gąsienice i palić. Energiczna 
ta walka jest konieczna, w przeciwnym 
razie plaga ta stanie się w przyszłym 
roku ogólną klęską. (kr

/ ■

Z Swięiochłowickiego
Przemytnikom udało się zbiec 

do Niemiec.
Posterunkowy policji w Szarleju za­

uważył w czwartek, dnia 21 bm. o godz. 
2 w nocy na ulicy Marsz. Piłsudskiego 
8 mężczyzn i jedną kobietę, z których 
6 mężczyzn niosło na plecach jakieś ta­
jemnicze worki, reszta zaś teczki skó­
rzane. Na widok funkcjonariusza osobni­
cy rzucili się do ucieczki. Za uciekający­
mi podążył również posterunkowy. W i­
dząc, że ich jednak nie dogoni, oddał w 
ich stronę strzał rewolwerowy. Wszyst­
kim udało się jednak zbiec na teren nie­

miecki. Prawdopodobnie osobnikami t y  
mi byli przemytnicy, którzy pod osłoną 
nęcy. zamierzali przemycić przez grani­
cę rzeczy pochodzenia niemieckiego. ($

Okradziony na zielonej łące.
Niejaki Paweł Pazur z Wielkich Haj­

duk położył się na łąkę obok remizy 
tramwajowej i wkrótce zasnął. Jakież 
jednak było jągo ździwienie, kiedy się 
przebudził i spostrzegł, że podczas snu 
został okradziony z pieniędzy. O całem 
zajściu zgłosił policji, która czyni docho­
dzenia celem wykrycia złodzieja. (ś

Roi się od oszustów.
W  tych dniach przybył do jednego 

ze składów w  W ielkich Hajdukach nie­
znany mężczyzna, k tó ry  przystąpił do 
sprzedawaczki sklepowej M arji Papior 
z Król. Huty, oświadczając, że sprawa 
jej powództwa, jaka się toczy w sądzie 
grodzkim w Król. Hucie, została odrzu­
cona na skutek niezłożenia przez P. w 
przepisanym czasie świadectwa ubó­
stwa. Oszust tak sprytnie pokierował 
całą sprawę, że przyobiecał Papierowej 
wznowić całą tę sprawę. W  związku z 
tem dał jej do podpisu kawałek czystego 
papieru, żądając jednocześnie 5,50 zł. na 
rzekome koszta opłaty stemplowej. P. 
nie przeczuwając nic złego, wręczyła o- 
szustowi żądaną kwotę. Aby się prze­
konać, czy sprawa jej skierowana zo­
stała na prawdziwe tory, udała się sądu, 
gdzie wyszło szydło z worka. Oświad­
czono jej, że sprawa jej toczy się dalej i, 
że nie została przez nikogo odrzucona. 
Teraz dopiero spostrzegła Papierowa, 
że padła ofiarą wyrafinowanego oszu­
sta. (ś)

Z Rybnickiego
Dyżur lekarski w Rybniku.

W  niedzielę, dnia 24 lipca rb. pełnić 
będzie dyżur lekarski w Rybniku p. dr. 
Fabjan. (r

Skrytobójczy mord.
Śledztwo w związku ze znalezieniem w  

lesie pomiędzy Kamionką a Starą Kuźnią 
zwłok Józef Strządały ustaliło niezbicie, 
iż zachodzi tu wypadek rabunkowego mor­
derstwa. Strządale morderca, po podstęp- 
nem zastrzeleniu go z zasadzki, zabrał 200 
zł. i kwit na 1000 zł. Mimo słabych poszlak 
policja ma nadzieję ujęcia mordercy w naj­
bliższych dniach. (r)

Pożar w Jastrzębiu Dolnem.
Dnia 19 bm. o godz. 9,30 rano wy­

buchł pożar na strychu domostwa Lu­
dwika Antończyka w Jastrzębiu Doln. 
Ogień wyrządził właścicielowi znaczne 
szkody ą następnie przeniósł się na do­
mostwo wdowy Ledwoniowej i znisz­
czył dom mieszkalny, chlew i stodołę. 
Zabudowania te były pod jednym da­
chem. Pogorzelcy ponoszą znaczne 
szkody, ponieważ byli bardzo nisko u- 
bezpieczni. (r

Bez dachu nad głową.
Wskutek wadliwej budowy komina w y­

buchł pożar w zabudowaniach Antończyka 
Ludwika w Jastrzębiu Dolnym i zniszczył 
dach domu mieszkalnego, około 22 q siana 
i różny sprzęt domowy, złożony na stry­
chu. Szkoda wynosi około 8.0OO zł. —  Na­
stępnie przeniósł się pożar na przyległy 

dom mieszkalny Ledwoniowej Marjanny, 
gdzie również zniszczył dach domu miesz­
kalnego, około 10 fur siana i inwentarz 
rolniczy. Szkoda wyrządzoną pożarem Le­
dwoniowej wynosi około 15.000 zł. (r)

Z Tarnogórskiego
Pielgrzymńa do Częstochowy.

Na wielką uroczystość 550-lecia spro 
wadzenia cudownego obrazu Najświęt­
szej Marji Panny na Jasną Górę, wyru­
sza z parafji radzionkowskiej pielgrzym­
ka do Częstochowy, na którą zaprasza 
się wsjzystkich parafjam a także wier­
nych z sąsiednich miejscowości. Głów­
ne uroczystości w Częstochowie odbędą 
się 15 sierpnia rb. Kto ma zamiar brać 
udział w pielgrzymce, niechaj zgłosi się: 
u p. Zielonki, ul. św. Wojciecha, u p. 
Jakóba Cichowskiego, ul. Gliwicka, u p. 
Jana Krupy albo też na plebanji. Wymie­
nieni udzielać będą imformacyj dotyczą­
cych pielgrzymki. Nadmienia się, że ko­
szta podróży są zależne od liczby ucze­
stników. Jeżeli zgłosi się tylko 50 osób, 
zniżka wynosi 30 procent. Przy udziale 
200 i więcej osób zniżka wynosi 50 pro­
cent. Wobec tego uprasza się o jak naj­
liczniejszy udział w pielgrzymce, tak lu­
dności Radzionkowa jak i ze sąsiednich 
parafii. (t



Dział handlowy.
Centralna Targowica w  Mysłowicach

Spędzono od dnia 12. VII do 18. VII.:
w ołów  57. buhaji 67. krów 390, jałówek 122 
630 sztuk bydła, 1262 szt. świń, 239 cieląt, 
razem .2131 sztuk zwierząt. Płacono za 1 
kg żyw ej wagi za (ceny loco Targowica  

łącznie z kosztami handlowemi): bydło: 
w o ły  miernie odżyw ione, młode, dobrze 

odżywione starsze 40—50 gr; stadniki peł- 
nómiesiste młodsze 50—60 gr; miernie od­
żyw ione młodsze i dobrze odżyw ione star­
sze 40—49 gr; jałówki i krowy: pełnomię- 
siste, w ytuezone jałówki najwyższej war­
tości rzeźnej 60— 70 gr, pełnomięsiste w y ­
toczone krow y,’najwyższej wartości rzeź­
nej do lat 7-miu 60—70 gr, starsze wytu- 
czone krow y i mniej dobre młodsze krowy  
i jałówki 50—59 gr, miernie odżywione  
krow y i jałówki 40—49 gr, licho odżywione 
krow y i jałówki 35—39 gr; cielęta: średnie 
tuczone cielęta 1 najprzedniejsze ssaki 60—  
70 gr; mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 
50—59 gr, liche ssaki 40— 49 gr; świnie: 
tuczone ponad 150 kg żyw ej wagi 135—150 
gr, pełnomięsiste od 120— 150 kg żyw ej 
wagi 115— 134 gr, pełnomięsiste od 100— 
120 kg żyw ej wagi 100— 114 gr, pełnomię­
siste od 80— 100 kg żyw ej wagi 90—99 gr. 
Przebieg targu: Podaż mała, w  sprzedaży 
bydła targ słaby, tendencja zniżkowa; w  
sprzedaży świń targ ożyw iony, tendencja 
utrzymana.

Giełda pieniężna w  Warszawie
.  z dnia 21 lipca 1932 r.

Dolar amerykański 8,908/io. Funt sztedingów 
angielskich 31,72. 100 franków francuskich 32.89. 
100 koron czeskich 26.35. 100 lir włoskich 45.38 
100 franków szwajcarskich 173.42. 100 guldenów 
holenderskich 358.75. 100 belg belgijskich 123.54 
100 guldenów gdańskich 173.52.

Notowania poznańskiej giełdy 
zbożowej

z dnia 21 lipca 1932 r.
Notowano w handlu hurtowym za 100 kg przy 

odbiorze ładunków wagonowych: żyto 20—20,50, 
pszenica 21,50—22,00, jęczmień zimowy 16,50 do 
17,50. Owies 19.50—20. Mąka żytnia 65% 33,25 
do 34,25, pszenna 65% 35—37. O tręby żytnie 
11.75—12, pszenne 9,50—10,50, pszenne grube 
10,50—11,50, Rzepak 25—26. Łubin niebieski 11 
do 12, żółty 15—16. Stoma pszenna żytnia, ow­
siana i jęczmienna luzem 2,75—3, prasowana 
3,25—3,50. Siano nowe zwykłe luzem 5,85, pra­
sowane 5,50—6. Ogólne usposobienie spokojne.

-------------XOX-------------

Nadesłane.
Skrbeńsko w Rybnickiem. W niedzielę, dnia 

24 bm. obchodzą złote gody małż. zacni obywa­
tele tutejsi Piotr i Anna Sauerowie. Na intencję
Jubilatów odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
w  tymże dniu o godz. 9,30 w kościele parafial­
nym w Godowie, na które zaprasza się serdecz­
nie krewnych, przyjaciół i znajomych. Jubilaci 
wychowali 11 dzieci: 9 córek i dwóch synów, 
którzy są dobrymi Polakami, jakotcż wiernymi 
wyznawcami Kościoła św. Pozatem poszczycić 
się mogą '48 wnukami i dwoma prawnukami, — 
Czcigodnym Jubilatom składają serdeczne ży­
czenia błogosławieństwa Bożego, wszelkiej po­
myślności, siły i zdrowia jak o też doczekania się 
diamentowych godów małżeńskich. Sąsiedzi, 
dzieci i krewni. (Jubilaci są wiernymi czytelni­
kami „Katolika" od długich lat, to też redakcja 
„Katolika" oraz agent Michał Prochasek przy­
łączają się do życzeń. Niech Jubilaci długie lata 
żyją z pożytkiem dla Kościoła świętego i naszej 
drogiej Ojczyzny.

Przeniesienie Interesu!
Znany kupiec mysłowicki p. Józet Palusiński 

przenosi swój m agazyn obuwia „Stabll" z My. 
słowie do Katowic na ul. Poprzeczną 6. Powyż­
szej firmie na nowem miejscu życzymy „Szczęść 
Boże",

*
NIedobczyce. Przewielebnemu księdzu pro­

boszczowi Lazarowi w  Niedobczycach składają 
jaknajserdoczniejsze podziękowanie za słowa 
wygłoszone na pogrzebie śp. Alojzjl Gaszkowej 
z domu Szlachta w dniu 10 bm.

Rodzice i krewni z Mszannej.
*

Nauczyć się dobrze gotować
pozostanie zawsze pragnieniem wszystkich 
młodych .panienek, gdyż przysłowie, że „do ser­
ca mężczyzny wiedzie droga przez jego żołą­
dek", zawsze jest trafnem. Oetkeira książka d.P 
nauki gotowania, zawierająca około 500 prze­
pisów gotowania, pieczenia i przyrządzania, 
jest doskonałym doradcą każdej pani domu, a 
już specjalnie dla początkujących, gdyż uwzglę­
dnia ona zmienione stosunki gospodarcze i przy­
nosi nowe wyniki, jakie osiągnięto przy bada­
niach nad wiedzą odżywiania. Książkę tę. o 
150 stronach, tam gdzie jej' na miejscu nabyć 
nie m ożna/w ysy ła  się wprost, po otrzymaniu 
85 gr. w  znaczkach pocztowych (adres: Dr. 
Oetker, Oliva).

Dra Oetkera proszek do pieczenia „Backim", 
proszek budyniowy, cukier waniliowy „Gustin" 
ltd. otrzym ać można zawsze świeże w  odnoś­
nych składach. Żądajcie równocześnie Oetkera 
książki z przepisami, kolorowo ilustrowanej; 
wydanie F, cena gr. 40. Dowiecie się z tej 
książki bliższych szczegółów o doskonałym a- 
paracie do  pieczenia „Cud kuchni", w którym  
na małej kuchence gazowej można piec, sma­
żyć 1 gotować. (o)

-------------XOX-------------

Sprawy towarzystw.
Król. Huta. Towarzystwo gimn. „Sokół" 

urządza swe miesięczne zebranie w  sobotę dnia 
23 lipca br. o godzinie 20 w salce posiedzeń 
Związku metalowców Z. Z. P. przy  ulicy Mar­
szalka Piłsudskiego 3.

Król. Huta. Stowarzyszenie stenografów S. 
S. Balczyńskiej w  Królewskiej Hucie urządza 
w niedzielę dnia 24 lipca b. r. wycieczkę do 
Józefki. Zbiórka o godz. 5.45 rano koło hali 
targowej, skąd o godz. 6 nastąpi odjazd tram­
wajem tranzytowym  dó Wielkich Piekar.

Ruda. Miesięczne posiedzenie Katolickiego 
Koła Abstynentów odbędzie się w niedzielę, 
dnia 24 lipca rb. o godz. 17 w Domu Związko­
wym przy kościele św. Józefa. Na porządku 
obrad ważne sprawy. Uprasza się o liczny 
udział członków, goście mile widziani. Zarząd.

Baczność uchodźcy z powiatu rybnickiego!
Dnia 7. sierpnia br. o godz. 12 odbędzie się 

w Żorach pow. Rybnik nadzwyczajny walny 
zjazd wszystkich uchodźców śl. powiatu ryb­
nickiego. Z uwagi na ważność tego zjazdu, ma­
jącego poprzeć akcję zarządu głównego Związ­
ku Poszkodowanych Uchodźców Si. w sprawie 
ostatecznego zlikwidowania szkód powstałych 
w związku z przymusowem uchodzeniem z te­
renu Śląska opo'skiego, uprasza się o jaknajil- 
cznlejszy udział. Referat wygłosi prezes Zarzą­
du głównego oraz inni członkowie. Lokal be- 
dzie podany w dniach najbliższych. A więc 
wszyscy uchodźcy z powiatu rybnickiego dnia 
7. 8. br. do Żor. Zarząd główny.

Baczność Uchodźcy!
Dnia 16 bm. odbyło się posiedzenie zarządu 

głównego i wydziału wykonawczego związku 
poszkodowanych uchodźców śląskich. Obrado­
wano nad memoriałem w sprawie ostatecznego 
zlikwidowania roszczeń uchodźców śląskich 
przez ustawę odszkodowawczą. Memoriał wy­
pracowany przez p. mec. Bartusia doznał wszel­
kiego uznania i wybrano specjalną delegację, 
która memorjał ten przedłoży odn. instancjom

w W arszawie. Uchwalono również poprosIŹ p. 
wojewodę d ra  Grażyńskiego o poparcie tej akcji 
Zarząd główny zwraca się tą drogą do w szyst­
kich filji o poparcie ostatnich wysiłków przez 
natychmiastowe uregulowanie zaległych składek 
członkowskich, przyczem zawiadamia, że filje, 
które się do tego nie zastosują nie będą zastę­
powane przed władzami. Ponieważ jeszcze czę­
sto zdarzają się wypadlki stawienia 'nowych de­
klaracji, zarząd główny oświadcza wszystkim 
uchodźcom, że miarodajne są jedynie deklaracje 
złożone w  roku 1927, a  obecnie znajdujące się w 
śl. urzędzie wojewódzkim. Zarząd Główny

Kalendarzyk zebrań Związku górników 
Z. Z. P.

W niedzielę, dnia 24 lipca br. odbywać się 
będą zebrania filijne Związku górników ZZP. z 
udziałem referentów  związkowych w niżej po­
danych miejscowościach, na które zaprasza się 
członków i sym patyków z prośbą o liczne i punk­
tualne przybycie.

Klimzowiec o godz. 15 w  lokalu p. Przewłoki.
Nlkiszowlec wspólne zebranie górników i 

maszynistów o godz. 14 w  lokalu związkowym.
Ł agiew niki o godz. 14 w  lokalu p. Nawrata.
Ruda Śl. fUJa I. o godz. 15 w  lokalu p. Le- 

piarczyka.
Król. Huta fil ja I. o godz. 10 w lokalu p. Mol-

ka
Łaziska Średnie o godz. 16 godz. w  lokalu p. 

Oczadłego.

Przegląd religijny.
Kongres katolickich esperantystów.
W dniach 7—11 sierpnia w Lourdes 

odbędzie się wielki kongres katolickiego 
związku esperantystów, na którym ma 
być reprezentowane 15 różnych krajów. 
Ponieważ Kongres zbiega się z pobytem 
w Lourdes 10 wielkich pielgrzymek, 
których członkowie mówią 6 językami, 
organizatorowie Kongresu pragną w yzy­
skać ten moment dla propagandy języka 
międzynarodowego.

Anglikański arcybiskup przechodzi 
na katolicyzm.

Dotychczasowy arcybiskup kościoła 
anglikańskiego w  Kaledonii kolo Cape­
town w Afryce przeszedł dnia 1 lipca rb. 
na łono Kościoła katolickiego. Arcybi­
skup pracował od 1898 roku w koloniach 
afrykańskich, gdzie poświęcał się w cią 
gu dwudziestu lat dziełu niesienia pomo­
c y  trędow atym . W  roku 1918 arcybiskup  
zbudował koło CapeTowri dom dla ule­
czonych trędowatych. Dom ten stał się 
jednocześnie schroniskiem dla emeryto­
wanych księży. Roku zeszłego arcybi­
skup Engelheart zrezygnował ze swego 
stanowiska w Afryce, powrócił do An- 
glji i przeszedł na katolicyzm.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo G a/et, 
Spółka z ogr. od p., Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 I 156.
Drukiem: Drjkarnia Śląska. S-ka z ogr. odp.,

Katowice. Batorego 2. tel. 878.

Proaram radiowy.
Niedziela 24 lipca 1932.

Katowice. Godzina 9.45 Transmisja z I pułku 
ułanów w Augustowie uroczystości 15-lecia 
bitw y pod Krecbowcami: a) Msza połowa, 
b) wręczenie pułkowi urny z ziemią z pola 
bitw y pod Kr ech owcami, c) defilada pułku. 
11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa. 
12.10 Komunikat meteorologiczny. 12.15 P o­
ranek muzyczny. 12.55 „Praca kobiety a jej 
macierzyństwo". 13.10 Koncert, 14.00 Ks. Dr. 
Bolesław Rosiński wygi. odczyt religijny.
14.15 Utwory na harmonję. 14.30 „Uprawa 
kwiatów  trwałych w małych ogródkach". 
14.50 Pieśni ludowe w wyk. Adama Dobosza. 
W przerw ie odczyt p. <t.: „W yka zimowa 
jaiko dobra najwcześniejsza pasza". 15.40 
Radiotechnik dla młodzieży. 15.33 Opowia­
danie dla dzieci starszych. 16.05 Intermezzo 
muzyczne. 16.45 „Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne". 17.00 Koncert popołudniowy.
18.00 „Przyroda w twórczości Dygasińskie­
go". 18.20 Muzyka taneczna z Ciechocinka.
19.15 Rozmaitości. 19.35 Intermezzo muzy­
czne. 20.00 Koncert popularny. W przerwie 
Kwadrans literacki. 21.50 Wiadomości spor­
tow e ze Lwowa, Krakowa, Katowic, Wilna 
i Łodzi. 22.00 Muzyka taneczna. 22.40 Ko­
munikat meteorologiczny. 22.45 Komunikaty 
sportowe. 23.00—23.30 Muzyka taneczna.

Poniedziałek 25 lipca 1932.
Katowice. Godzina 11.58 Sygnał czasu oraz 

hejnał z Krakowa. 12.10 Codzienny przegląd 
prasy  polskiej. 12.20 Koncert z p ły t gramo­
fonowych. W przerwie komunikat meteoro­
logiczny. 14.00 i 15.00 Komunikaty gospodar­
cze. 15.10 Intermezzo muzyczne. 15.30 P rze­
gląd komunikacyjny. 15.40 Koncert z płyt 
gramofonowych. 16.20 W ładysław  Włosik 
wygłosi pogadankę z działu „Ogrodnik Ślą­
ski". 16.40 Pogadanka w języku francuskim.
17.00 Koncert orkiestry kolejowej w  Katowi­
cach. 18.00 „W odospady Niaigary". 18.20 
Muzyka taneczna. 19.15 Rozmaitości 19.30 
Komunikaty strażactw a śląskiego. 19.35 P ra ­
sowy dziennik radjowy. 19.45 Odcinek po­
wieściowy. 20.00 Feljeton p. t. „Książę 
Reichstadltu". 20.15 Transmisja z Ciechocin­
ka operetki „W iktorja i  jej buzaT". W  przer­
wie pierwszej: Dodatek do prasowego dzien­
nika radjowego. W drugiej połowie: Komu* 
nikat meteorologiczny, wiadomości sport.

---------------X O X ----------------

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kino Casino: „Bunt młodości" — Clive Brock, 

Konrad Nagel.
Kino Rialto: „Dzikie Poła" — Danuta Arciszew­

ska, Zbigniew Staniewicz.
Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie.
Kino Apollo: „Stalowa dłoń" Tom Mix. II. „Ta­

jemnica w Genewie.
Kino Colosseum: „Rycerze mroku" Bronisława 
Livia, Lech O wron, P aw eł Owerło. II, „Pat i-Pa- 

tachón jako gazeciarze".
Kino Roxy: „Zew młodości" II. „Port marzeń".

-------------XOX-------------

Ogłoszenie.
Zarząd gminy Mokre podaje do wiadomości 

'interesowanych, że zgodnie z postanowieniami 
Rady Gminnej — wszelkie kramy, karuzela, 
strzelnice i inne t. p. gry  i zabaw y z okazji od­
pustu — od bież. roku począwszy, ustawiane 
będą wyłącznie na boisku gminnem obok szko­
ły. Ustawianie kramów, karuzeli strzelnic, cy r­
ków  itp. w  dniu odpustu na innych miejscach 
jest zakazane. O miejsca należy się zgłaszać w  
biurze gminnem.

P rzy  tej sposobności zaznacza się, że tego­
roczny odpust w  tut. parafji przypada na dzień 
14 sierpnia.

Za zarząd gminy:
Siedlbczek, naczelnik gminy.

Dobre mydło oszczędza bieliznę.
Tekiem mydłem jest perfumowane mydło z JASZCZURKA, 
polecane przez doświadczone gospodynie.

JASZCIUBKA -
to znak fabryczny, który daje 
rękojmię doskonałości mydła

przy niskiej jego cenie,



B udyń
czekoladowy

Budyń
waniljoyvy i

i orzeźwiam
fest i pozostanie budpń Oethera?

Pani domu, która się czuje odpowiedzialną za stan zdrowotny catej rodziny, częściej po­
daje na stół b u d y n i e  O e t k e r a .

Odżywczy i smaczny budyń Oetkera jedzą chętnie tak starsi, jak i młodzież. Przyrządzenie 
według przepisu jest zupełnie łatwe. Ze względu na wielkie jego wartości odżywcze można 
oszczędzać na czem innem. —  -  __ __

Preparaty Oetkera są wszędzie do nabycia. Nic lepszego nie istnieje. Spróbujcie jeszcze dziś.
O r .  A u g u s t f  O e t f k e r  - O l i w a .

Oto zwierciadło
ftełne óteticcL f

ATA, proszek do szorowania i ozyszczenia, 
stwarza w mieszkaniu nastrój pełen słońca 
i błyszczącej czystości. Nietylko kotły, garn­
ki, patelnie, noże i łyżki, lecz również przed­
m ioty i sprzęty z drzewa, szkła, marmuru 
jak meble kuchenne, flisy, wanny i t. p. 
czyści ATA szybko i bez trudu.

Pol. J O I  
A 1 5/30  t>

P

C N K C l  ł  A T A

\
nermia proszeK  a o  sz o r o w a n ia
c z y ś c i  i  s z o r u j e  w s z y s t k o
i Wyrób Z a k ła d ó w  P c r s i l .'4 • ' .i.

Czytelników naszych Drosimy, aby kupowali tylko u firm u nas sie ogłaszających
i powoływali sie przy kupnie na naszą gazetę.

Nowootwarcie!
Podaję Sz. Klijentełi do wiadomości, iż mó.i

Magazyn obuwia
„STAB1L"

przenoszę z M ysłowic do Katowic na ul. Po­
przeczna 6 (dawniej sk ład  firmy Jiitte).

Moim staran iem  jest prow adzić najlepsze ga­
tunki po cenach najniższych.

O tw arcie  nastąpi w sobotę, dnia 23. bm. Od- 
w iedzianie mego sktadu bez przym usu kupna. 
P roszę  uw ażać na ceny  w moich oknach w y­
staw ow ych.

W  oczekiw aniu dalszego zaufania i poparć a 
mego przedsięb iorstw a pozostaję z pow ażaniem

Józef Palusiński.

|  Sprzedaże Mieszkania

Pszczoły - roje w cenie 
1C— 15 zl. w ysy ła  „Pa­
toka" Kupczyńce 8, p. 
Denysów.

3-pokojowe mieszkanie
w pobliżu K atowic. 1 pię 
tro do oddania. Zgłosz. 
do adm inistracji pod L . 
120.Popieraj przemysł 

krajowy!
kóżne

kupna &
Choroby serca, astm a, 
reum atyzm , cukrzyca 
Lecznica „Salus" Dra 
Kupczyka. K raków  — 
Szujskiego 11.

Dywanu roboty  ręcznej 
w ielkości 2 1A'X .3iA  metr. 
szukam . Zglosz. do re- 
C. kcii pod ..D yw an".

Głuchota, szum, ciek­
nięcie z uszów , ule­
czalne. Liczne podz eko 
wania. Żądajcie bez­
płatnej pouczającej bro 
szury. Osobiście przyj­
muje. Z. Zoełkier. Ka­
towice, ul. M ickiewi­
cza 22.

Kupie wózek dla s ta r­
szej osoby, k tóra  n :e 
może chodzić. Zgłosze­
nia p rzysy łać  pod adre 
sem : B. Kołaczek, inż„ 
C ieszyn, ul. Lenaua 4

Mały wydatek a wiel­
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

naszel gazecie!
Rozpowszechniajcie 1 

nasza gazete!

5 W

f / tB R Y K *  CH EM ICZNO-fARM RCEU TYCZM A 
.. A P. KOWALSKI" W A R SZ A W A

Przyjeżdżający do Katowic 
posilajcie się w restauracji 

i mleczarni „Zdrowie", przy 
ulicy Dworcowej nr. 13.

Rozpowszechniajcie 
naszą gazete! 1

Przeszło 30,000 obywateli złożyło swoje oszczędności
w Miejskiej Komunalnej Kasie Oszczędności w Katowicach

obok poczty.
Czy i ty Jesteś w lei gronie! —


